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nie dał Komitetowi wiadomości. Dr. Peszke jest wydawcą dzieła z woli autora, 
z upoważnienia wdowy po nim pozostałej, w jego ręku znajduje się rękopis 

i wszelkie materyały. Komitet zaś jest tylko przedstawicielem i czasowym dyspo­
nentem funduszu, jaki od r. 1895 na cel wydania książki jest w kasie odłożony, 
a którego reszta wynosi obecnie z górą 2000 rubli. Środki swe do przynaglania 
wydawcy Komitet, jak mu się zdawało, wyczerpał'. 

Z otrzymanej obecnie odezwy~ jednak Komitet o tyle skorzysta, Że ją prześle 
w 01 yginale zalegającemu wydawcy z prośbą o dokładne przedstawienie, w jakim 
stanie praca nad wydawnictwem się znajduje. 

Komitet tuszy sobie, Że przedstawienie w krótkim szkicu właściwego stanu 
rzeczy w materyi, przez sekcyę Zjazdu poruszonej, wyświetli należycie stosunki, 
które na posiedzeniu sekcyi niedość bezstronnie przedstawione zostały. 

Za członka Komitetu sekretarza: Wiceprezes Komitetu: ... :·:.:i;~J 
J. Natanson. R. Dobrski. 

II. Sprawozdanie z VII. Walnego Zgromadzenia. 
Si6d.me n,yczajne Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa ludoznawczego 

odbyło się 26. stycznia b. r. w sali botanicznej uniwersytetu we Lwowie. Prze­
wodniczył' prezes Tow. Dr. A. Kalina, protokół prowadził' sekretarz Towarzystwa 
St. Zdziarski. 

I. Po zagajeniu, wypowiedzianem przez Dra Kalinę, w którem nakreślił 

główne rezultaty zeszłorocznej pracy Zarządu i wskazał, jakie zad~nia Tow. na 
przyszłość czekają, 

II. odczytał St. Zdziarski szczegółowe sprawozdanie z czynności Zarządu za 
rok ubiegły. Działalność Tow. na polu naukowem była tak wydatną jak nigdy 
dotąd. Spowodował' ją Zjazd historyków polskich w Krakowie, którego sekcyę 

etnograficzną zorganizowaliśmy, zapewniwszy jej referentów i korreferentów. Jakie 
były rezultaty prac naszych nad sekcyą - o tern świadczą wymownie gorące 

dyskusye, które toczyły się nad referatami. Nie na tern wszelako skończyła się 

nasza praca dla Zjazdu, sekcya bowiem etnograficzna przekazała wykonanie, za­
padłych uchwał, Tow. ludoznawczemu. Nie zwlekając długo, rozpatrywała osobna 
komisya wybrana przez Zarziid, jeszcze w lipcu całii sprawę i niektóre z tych 
uchwał o ile były możliwe do wykonania obecnie, już załatwiła pomyślnie, bo 
przewodnik etnograficzny w przyszłym miesiącu opuści prasę drukarską, a dzieło 
ś. p. Dra Matlakowskiego pojawi się niebawem. W ogólno3ci ze Zjazdu historyków 
wynieśliśmy to niezłomne, a poparte wielu dowodami przekonanie, iż Tow. 
nasze ma wielk4 powagę u naszyeh i u obcych, Że może liczyć na poparcie ogółu 
skoro nam powierzono wykonanie uchwał tam zapadłych, skoro jak najsympatyczniej 
się o nas wyrażano tak, że kiedy jeden z referentów zaznaczył, iż Tow. nasze 
w r. 1899 nie otrzymało subwencyi Sejmowej, wyrazom oburzenia nie było końca• 

Z pomiędzy członków Zarziidu w Zjeździe brali udział;: Dr. A. Kalina, Dr. Fr. 
Krcek i St. Zdziarski. W łonie Tow. ruch naukowy nie ·zmalał także, gdyż odby­
liśmy 5 posiedzeń naukowych, na których odczytano 6 prac. Objętość »Luduc nie 
zmniejszyła się również, a za to staraliśmy się o dobór prac i zwiększenie liczhy 
ilustracyj, których pomieścił zeszły rocznik tyle, ile Żaden dawniejszy. Ponadto wy­
daliśmy w odbitkach prace Dra Krceka i Dra St. Eljasza-Radzikowskiego. Praca ta 
ostatnia rozeszła się w ciągu 3-ech miesięcy w 500 egzemplarzach, ponieważ zaś 

ciągle nadchodzą liczne zamówienia, przeto postanowiliśmy przystąpić do ponownego 
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jej wydania. Wydaliśmy na koniec kwestyo naryusz prof. Br. Gustawicza w sprawie 
nazw miejscowych, jakoteż informacyę Dra Krceka dla fotografów w sprawie zdjęć 

przydatnych folklorystyce. Pod koniec wreszcie ut;,iegłego roku podjęliśmy akcyę 

celem założenia krajowego muzeum etnograficznego, którego jedyna ze wszystkich 
krajów koronnych Galicya nie ma dotąd. Kończąc sprawozdanie z pracy naszej 
naukowej zaznaczyć musimy, iż Tow. wzięło udział w wystawie przyrodniczo­
lekarskiej w Krakowie, gdzie otrzymało najwyższą nagrodę - dy p 1 om honor o wy 
za zbiory i wydawnictwa, a w Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie 
jakoteż w międzynarodowym Zjeździe folklorystów w Paryżu przez delegatów. 

Wcale nie w parze z naszą pracą wydatną, uznaną przez Zjazd historyków 
i Zjazd przyrodników i lekarzy, szło poparcie materyalne. Sejm Krajowy bowiem 
przyznał Tow. tylko 200 koron subwencyi, podczas gdy rownocześnie sekcyi 
etnograficznej Tow. im. Szewczenki udzielił sumę 2000 kor. Reprezentacya miasta 
Lwowa, która jak dawniej tak i nadal nas popiera gorliwie, przyznała nam subwencyę 
w tej wysokości, co i dawniej, - 400 koron. Mimo to przecież wyszliśmy bez 
deficytu z nadwyżką 547 koron, co mamy do zawdzięczenia przeważnie wielkiej 
ilości nowych członków, która wyniosła w r. b. 89, jakoteż tej okoliczości, Że za­
prowadziliśmy administracyę odbitek z >Ludu«, co przynosi nam także pewien, 
dochód, i Że zyskaliśmy wstęp dla >Lu~u« w Rosyi. Daliśmy wreszcie baczniejszą 

niż dawniej uwagę bibliotece i uzyskaliśmy ogółem wyż 200 dzieł w przeszło 250 
tomach, których wartość śmiało można liczyć na 600 koron. Dzięki ofiarności auto­
rów i wydawców uzupełniliśmy niemal wszystkie dawnieisze braki i uzyskaliśmy 
niemal wszystkie dzieła etnograficzne polskie, wyszł'e w r. ub. Rok jubileuszu 
Jagiellońskiej wszcehnicy, w którym wzięliśmy udział przez wysłanie delegata 
z adresem od Tow. i poświęconym uniwersytetowi rocznikiem >Ludu«, możemy 
śmiało liczyć do najpomyślnijszych. Sprawozdanie to przyjęło Walne Zgromadzenie 
do wiadomości. 

III. Na wniosek p. Soleskiego uwolniono skarbnika Tow. od czytania bilansu 
kasowego i majątkowego za r. 1900, a nadto uchwalono wyrazić mu podziękowanie 
za niezmordowaną pracę dla dobra Tow. 

IV. Skarbnik Tow. p. St. Bal referował preliminarz budżetowy na rok 1901, 
który Walne Zgr. zatwierdziło, a który wraz z bilansem kasowym i majątkowym 
podajemy poniżej. 

V. Imieniem komisyi kontrolującej p. Rybowski postawił wniosek udzielenia 
zarządowi Tow. absolutoryum, który uchwalono. 

VI. Bibliotekarz dr. Krcek przedłożył sprawozdanie biblioteczne, poczem wy­
rażono sekretarzowi Tow. . podziękowanie za staranie około pozyskania nowych 
ksiłlŻek. 

VII. Prezesem Tow. na wniosek dr. Leciejewskiego obrano dr. A. Kalinę przez 
aklamacyę. Przez głosowanie zostali wybrani wiceprezesami: p. Fr. Rawita-Gawroński 
i J. Ihnatowicz, czł'onkami zarzl\du: pp. J. Bayger, dr. Fr. Krcek,: dr. J. Leciejewski 
i dr. z. Pazdro, a czł'onkami komisyi kontrolującej : pp. ks. Kre.:howicz, Lewicki 
i Rybowski. 

VIII. Na wniosek p. Soleskiego postanowiono wydać: kwestyonaryusz z za• 
kresu lecznictwa ludowego, a na wniosek ks. Krechowicza postarać si-; o zbieranie 
melodyi ludowych, jakoteż planów budynków wiejskich. 


